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O FILMIE

„Prawdziwa historia Kota w Butach” to pełna humoru, uwspółcześniona adaptacja słynnej bajki Charles’a Perrault. Jest to jedna z najdroższych animowanych produkcji tego roku.

Młody młynarz dostaje w spadku dziwnego kota, który nie dość, że mówi, to jeszcze chodzi w butach, posiadających magiczną moc. Przy pomocy różnych sztuczek i z nieodłącznym humorem, kot pomoże swojemu nowemu panu zdobyć serce pięknej królewny, której największą życiową pasją jest taniec. Nie obejdzie się przy tym bez zasadzek, które na dzielną parę zastawiają różne typy spod ciemnej gwiazdy…

plejada Barwnych postaci

Kot w Butach

Kot jest prawdziwym głównym bohaterem tej historii. I ma czarodziejskie buty siedmiomilowe. Obiecał swojemu przyjacielowi Piotrusiowi, synowi młynarza, rękę królewny. To typowy dachowiec, który nie jest młodzieniaszkiem - brzuszek mu rośnie, bo lubi pić piwo. Często kłamie, ale jest naprawdę sympatyczny. 

Piotruś
Piotruś jest jednym z synów młynarza. Przed śmiercią, ojciec dał mu w spadku kota mieszkającego w młynie i przepowiedział świetlaną przyszłość. Piotruś ma zaufanie do ojca. Na początku historii Piotruś jest małym chłopcem, samotnie błąkającym się po drogach ze swoim kotem. Jest odważny, więc z optymizmem stawia czoła światu dorosłych.

Królewna Marysia
Królewna Marysia ma dwie pasje: taniec i muzykę. Interpretuje w sposób bardzo osobisty wielkie arie operowe. Czasami ma trudny charakter, ale woli prawdziwe uczucia od pieniędzy i pozycji społecznej. Pociąga ją rzekomy markiz Karabas, gdyż dzięki swoim magicznym binoklom wie, że to młody młynarz ukrywa się pod tym nazwiskiem. 

Król

Oczywiście jest bardzo królewski… ale śpi cały czas.

Królowa

Zarówno w życiu rodzinnym jak i w królestwie, to ona nosi spodnie. Jest bardzo zakochana w swoim grubym królewskim mężu i przyzywa go czule „misiem”. Ale jej główną troską jest, by wydać córkę za mąż. 

Szambelan

Czarny charakter w tej historii. Chce poślubić królewnę, żeby zostać królem. Likwiduje wszystkich możliwych pretendentów do ręki królewny, zamieniając ich w ropuchy za pomocą czarodziejskich cukierków, które sam wytwarza. Jego niegodziwość jest tak wielka, że w końcu nas wzrusza. 

Doc Marcel

Marcel to pesymista i fatalista o dobrym sercu i mocnych nerwach. Musi grać na organach dla Ogra, żeby go uspokoić, ponieważ przy najmniejszym stresie ogr zamienia się w gigantycznego kalmara.

Ogr

Ogr jest „transformersem”, który starzeje się i powoli traci magiczna moc. Nie potrafi się już kontrolować. Bycie Ogrem wcale mu nie pasuje - jego marzenie to zostać kapitanem wielkiej żeglugi, a jego zamek jest przypomina dziwny kamienny okręt. 

Przygoda w trójkącie
Pascal Hérold 

W 1984 roku Pascal Hérold założył grupę Duran Duboi; pod jego kierownictwem artyści od efektów wizualnych i animatorzy 3D zdobyli doświadczenie techniczne i artystyczne oraz uznanie międzynarodowe w dziedzinie efektów specjalnych i animacji 3D dla kina, telewizji i reklam. To w Duran Duboi zostały zrealizowane efekty cyfrowe do ponad setki filmów w tym Alien IV, Joanna d’Arc, Amelia, Asterix czy Immortel ad vitam. Przez pierwsze lata istnienia Duran, Pascal Hérold był jednocześnie montażystą i specjalistą od efektów specjalnych i nawiązał wyjątkowy kontakt z realizatorami, z którymi pracował w tamtym okresie. Wraz z Prawdziwą historią Kota w Butach powraca do swoich korzeni. 

„Prawdziwa historia Kota w Butach to spotkanie między rodzinami Hérold i Deschamps. Od dawna jestem przekonany, że animacja 3D jest straszną artystyczną pułapką, jeśli technika syntezy obrazu nie jest na usługach silnej grupy twórców, którzy potrafią ją ‘uczłowieczyć’. W sumie, im więcej jest techniki, tym więcej potrzeba ludzkiego wkładu. A gdzie można znaleźć lepszych specjalistów w tej dziedzinie, niż w szkole teatralnej… Dlatego właśnie poprosiłem Jérôme’a Deschamps i Machę Makeïeff, by dołączyli do mnie przy tym projekcie. Jérôme i Macha są znani z pracy reżyserskiej dla teatru i opery, jak również dla telewizji przy serialu Les Deschiens. A poza tym Jérôme jest wspaniałym aktorem. Macha Makeïeff, tworząc kostiumy postaci, nadały im ten szczególny styl świata Deschamps. Biorąc pod uwagę jak ważne są w naszym filmie muzyka i taniec, talent Juliette Deschamps przy reżyserii muzyki jest czymś nie do przecenienia. Matka, ojciec czy dzieci - ci Deschamps są wspaniali…”

Jérôme Deschamps 
Po ukończeniu konserwatorium sztuk dramatycznych w Paryżu, Jérôme Deschamps pracował w Comédie Française przez trzy lata. Już w 1977 roku, wystawił pierwsze przedstawienie Blanche Alicata z Dominique Valadié, następnie w 1978 La famille Deschiens i Les Oubliettes w Théâtre des Quartiers d’Irvy i w Bouffes du Nord. Założył wtedy z Machą Makeïeff spółkę, którą do dziś prowadzą. Jérôme Deschamps jest aktorem teatralnym i filmowym (La Séparation - Christian Vincent, La Vie en Rouge - Pavel Lounguine). W 1981 roku, Syndicat de la Critique przyznał mu nagrodę  „Révélation Théâtrale”. W 1992 roku otrzymał nagrodę Akademii Francuskiej za młody Teatr oraz Grand Prix National de Théâtre. We wrześniu 2005 roku został mianowany szefem Opéra Comique w Paryżu. 

„Zupełnie nie znałem strony technicznej tworzenia filmu animowanego w 3D. Bardziej interesowało mnie łączenie światów animacji i teatru. Ale starałem się patrzeć na to tak jakby z góry, by móc reagować, nie wchodząc za bardzo w proces tworzenia. Tworzenie takiego filmu jest bardzo długie i pracochłonne. To pozwoliło mi chwilami nabierać dystansu… Ostatecznie odkryłem, że nasze światy - informatyka i teatr - wcale tak bardzo się nie różnią! Macha Makeïeff uzupełniła komputerową animację spojrzeniem rodem z teatru. Nie ma dwóch przeciwstawnych światów - jest film.”

Macha Makeïeff 
Macha Makeïeff jest publicystką i reżyserem teatralnym. Prowadzi z Jérômem Deschamps firmę La Compagnie, którą razem założyli. Jest również plastyczką; tworzy kostiumy, dekoracje i rekwizyty. W latach 90 styl Deschiens, który wymyśla, był znakiem tej epoki. Swoje prace wystawia w Fondation Cartier, Arts Décoratifs,  Chaumont oraz w wielkiej Halle de la Villette i publikuje eseje na temat teatru i poetyki przedmiotów (éditions du Chêne, Séguier, Seuil, Actes Sud). W 2000 roku wraz z Jérômem Deschamps, założyła Les Films de mon Ocle, której celem jest propagowanie filmów Jacques Tati. Ponad to Macha Makeïeff jest dyrektorem artystycznym Théâtre de Nîmes, wystawie wiele oper, do których tworzy kostiumy i dekoracje, a także przewodniczy komisji do spraw wsparcia innowacji audiowizualnej w CNC. 

„Prawdziwa historia Kota w Butach jest naszym klanowym dziełem. Ten film jest jak nasze dziecko, tak więc rodzina biologiczna powiększyła nam się się o artystyczną! Mam nadzieję, że cały koloryt tej specyficznej, rodzinnej współpracy będzie odczuwalny w filmie. 
Pamiętam bardzo dobrze moje pierwsze przyjście do studia: wszystkie te komputery, te ekrany i ta męska atmosfera! Byłam pod dużym wrażeniem sprawności z jaką animatorzy posługiwali się swoim sprzętem. Potem, w miarę produkcji, musiałam opanowywać kolejne etapy pracy. W teatrze mamy jednak bardziej ogólny ogląd sytuacji - tutaj praca jest wykonywana etapami i nieustannie trzeba robić syntezę całości. W tworzeniu filmu animowanego jest pewien element chaosu, do którego nie byłam przyzwyczajona. Ale wszystkie te różnice między animacją a teatrem są bardziej ekscytujące niż peszące, bo ostatecznie duchowo jest to bardzo tożsame. Kolejny raz bawiliśmy się w granie…”

Dekoracje: świat w stylu Gaudiego

„Każda dekoracja do filmu wymagała długiej pracy” – twierdzi Stéphane Daegelen, kierownik artystyczny i graficzny Prawdziwej historii Kota w Butach. „Dziś widać tylko mały kawałek ogromu naszej pracy! Zamek króla był dla mnie punktem wyjścia; wraz z nim zrobiłem podróż dookoła świata: próbowałem umieścić go w różnych sceneriach i stylach - w Szkocji, w kanionie, w Indiach… Aż pewnego dnia Pascal Hérold przyniósł szkice Gaudiego i XVIII-wiecznego architekta Ledoux. Ten utopista był architektem na papierze, autorem licznych poronionych projektów. Zacząłem więc od pudełka z czteroma dziurami, bardzo dziecinnego przedstawienia zamku. Pascal powiedział mi: „Zgaudyzuj go!” I w efekcie powstało coś w rodzaju bezy, wielkiego tortu o obłych kształtach, który można zobaczyć w filmie.”
Jednym z problemów Prawdziwej historii Kota w Butach było znalezienie wspólnego mianownika dla postaci i otoczenia, w którym będą przeżywać przygody. 

„Pascal od początku chciał mieć karykatury. Trzeba było więc poprzesadzać z kształtami dekoracji, pogrubić je, żeby były bardziej zgrzebne, bardziej proste. Ja musiałem cały czas żonglować między kreskówką, a rzeczywistością. Rezultat jest czymś pomiędzy. W moich rysunkach, pierwszy rzut jest zawsze realistyczny, z prawidłowymi proporcjami, a kolejny inspirowany wskazówkami Pascala. Na przykład, w sali balowej, kolumny stały się grubsze, trochę powykrzywiane. Wyglądają jak wielkie miękkie lizaki.”

Kostiumy – inspiracja teatralna

W Prawdziwej historii Kota w Butach, również koncepcja kostiumów jest połączeniem dwóch światów: animacji i teatru. Macha Makeïeff wniosła do filmu cały swój kunszt kostiumologa teatralnego. 

Stéphane Daegelen miał za zadania wykonanie designu postaci i dekoracji: „Po raz pierwszy pracowałem z kimś ze świata teatru. W filmie naprawdę widać lwi pazur Machy. Umiała wykorzystać wszystko, co zrobiliśmy podczas przygotowań - to było pasjonujące. Czułem pozytywną chemię między nami podczas współpracy. Wszyscy byli zaskoczeni, widząc nasze ubrane postacie. A zaskoczyć innych to olbrzymi sukces!”
Macha Makeïeff: „Chciałam nadać indywidualny charakter każdemu kostiumowi. Wszystkie mówią coś o postaci, która je nosi. Opowiadam sobie historyjki o postaciach - to mój sposób pracy. Tworzę ubrania na podstawie osobowości, którą sobie wyobrażam. Epoka barokowa była moim źródłem inspiracji. Znalazłam w swoim atelier pełno kawałków starych materiałów, które trzymam w ramach dokumentacji; są dla mnie wskazówkami i skarbnicą wspomnień. Nad kostiumami do Kota pracowałam dokładnie tak samo, jak nad teatralnymi czy operowymi: wybrałam próbki materiałów, wykonałam rysunki i paletę kolorów. Wszystko zostało wykonane z taką samą precyzją, ze wszystkim wypadkami przy pracy z materiałami, ogólnymi krojami, przyszywanymi kawałkami, zaskakującymi połączeniami. Brokaty i akryl. Satyna i nylon. Skóra i bawełna. Moje postacie same się ubrały, zgodnie ze stylem swojego życia, nie wyszły ze sklepu z kostiumami. A ich prawdziwą tożsamość najlepiej odzwierciedlają buty. To była prawdziwa rozkosz pracować wokół różnych wariacji, wszystkich epok i pomieszanych materiałów.”

„Kot ma wygląd korsarza, rozkosznie łobuzerski. Pascalowi Hérold bardzo zależało na takim wizerunku kota - dobrze odżywiony kot młynarza, lecz z charakteru dachowiec, który ma puste kieszenie i kocha przygody. Pozuje na arystokratę i faktycznie potrafi zachowywać się bardzo dostojnie. Ubrałam go w stary wełniany sweter i dodatki z pięknych materiały, a szczególnie przyłożyłam się do jego kapelusza z piórem. To prawdziwy bohater.”

„Królewna jest bardzo żywiołowa, nastrój i poglądy zmieniają się jej cały czas, nie ma w sobie nic z introwertyczki. Jest gotowa wskoczyć w skórzane ciuchy i pójść tańczyć incognito w gospodzie. Zachowuje się jakby cały czas występowała na scenie, ma artystyczną wizję życia. Jej stroje ewoluują wraz z historią.”

„Łagodne szaleństwo Królowej widoczne jest w jej strojach; przypadkowych połączeniach starych materiałów i sztucznych tworzyw. Jest ponad protokołem, zmieniła etykietę dla swojej wygody i fantazji. Jej dworski płaszcz ma w sobie coś z podomki – aksamit strzyżony i gronostaj – ale po królewsku nosi pantofle!”

Inscenizacja: zabawa w komedię 

„Pamiętam pewien wieczór w kuchni Jérôme’a Deschamps. Rzuciłem wtedy pomysł: „A gdybyśmy tak zrobili Kota w Butach razem?” -  i to zdanie Pascala zainicjowało udział małżeństwa Jérôme’a Deschamps i Machy Makeïeff w tym projekcie. „Jérôme Deschamps jest niesamowitym reżyserem. Ja sam nie miałem żadnego doświadczenia, a on był kapitalny i wziął na siebie całe zadanie.”

Jérôme zaczął od wybierania aktorów do tej przygody, potem przyszedł czas na kręcenie. „Sfilmowanie ich w trakcie grania Prawdziwej historii Kota w Butach pozwoli nadać naturalności postaciom rysunkowym. Mam nadzieję, że to ciepło, ta bliskość z grą aktorów jest odczuwalna w filmie. Metoda została wymyślona podczas pracy po wzięciu pod uwagę pewnych ograniczeń technicznych. Zrobiliśmy tak, by każdemu przypominało to zabawę.”
Zdjęcia zostały zrealizowane w 7Bis, wyjątkowym miejscu w Paryżu należącym do La Compagnie Jérôme’a Deschamps i Machy Makeïeff. „Najpierw daliśmy aktorom wystarczająco dużo czasu, żeby się oswoili z postaciami. Potem praca przebiegała już dużo szybciej.”

Cały scenariusz został sfilmowana scena po scenie. Dźwięk został nagrany na miejscu, na planie. 
Jérôme Deschamps: „Żeby wybrać aktorów musiałem myśleć w inny sposób. Musiałem zapomnieć, że ich znam, żeby sobie ich wyobrazić w kreskówce. Musiałem się skoncentrować na ciele, ruchach, lecz również na głosie. To był nawet zabawne. Dlatego właśnie Szambelan ma dwóch odtwórców: Jean-Claude Bolle-Reddat dla głosu, a Patrice Thibault dla ruchów. Jeśli chodzi o mnie, to zagrałem Kota - bardzo intuicyjnie! To była nietypowa praca: grać postać, która potem stanie się rysunkiem… Gdy ujrzałem Kota jako obrazek, spodobał mi się jego trochę starszy wygląd; widać po nim, że swoje przeżył. Jego sposób poruszania się jest częściowo ludzki, częściowo koci, a głos, którego mu użyczam jest trochę szalony. Jest w nim mieszanka lekkości i toporności…”
Yolande Moreau użyczyła głosu Królowej: „To było magiczna praca, ale czasem zbijająca z tropu. Sądziłam, że będę tępo podkładać głos siedząc za mikrofonem, a tu znalazłam się w samym środku prawdziwej gry teatralnej. Byłam szczęśliwa, że mogę kolejny raz pracować z Jérômem Deschamps i znowu powrócić do jego szaleństwa. Ten sposób podejścia do dubbingu kreskówki pozwolił nam na udział w uczłowieczeniu postaci.”

Choreografia: humor i kpina w tańcu

Aby rozruszać animowane postacie, Pascal Hérold postanowił wezwać na pomoc choreografkę, Louise Wallon. Wallon, z zawodu aktorka, w młodym wieku założyła własną trupę teatralną. Opowiada o początkach współpracy: „Pascal Hérold polubił mój niezdarny świat i zamierzoną nieprecyzyjność w moich spektaklach. Chciał to przenieść do scen tanecznych w swoim filmie. Jego technika animacji pozwala przekazać tę ludzką niezdarną stronę: królewna nie miała być profesjonalistką, lecz tańczyć, jak jej serce nakazywało. Widać w tańcu jej poczucie humoru, przekorność, kpinę i to, że nie jest głupia. Animacja jej tańca pokazuje również tę odrobinę szaleństwa, która w niej drzemie.”

Pascal poprosił Louise Wallon, żeby się spróbowała zaczerpnąć inspirację z filmów bollywoodzkich, a zwłaszcza Devdas w reżyserii Sanjay Leela Bhansali oraz z amerykańskich musicali takich, jak My Fair Lady George’a Cukora i West Side Story Roberta Wise’a. „Ten przegląd materiałów filmowych bardzo mi pomógł. Ale potem, musiałam o nich zapomnieć, by dać się ponieść muzyce Moriarty.”

Muzyka: zmiana melodii…

Juliette Deschamps jest reżyserem muzyki do Prawdziwej historii Kota w Butach. Jako reżyser operowy, zmieniła na potrzeby filmu wielkie arie klasyczne, wykorzystując częstokroć niedopasowanie dźwięku i obrazu. 

Juliette Deschamps: „Obawiałam się tej prac, jak wszystkich moich przygód artystycznych. Miałam dużo swobody, pod warunkiem, że będę pamiętała o tym, że film jest skierowany do szerokiej publiczności, i że muzyka ma być radosna, by podobać się dzieciom. Moim pomysł opiera się na współczesnej, swobodnej interpretacji znanych klasycznych utworów, jak Carmen Bizeta, Lot Walkirii Wagnera lub jeszcze Nad pięknym modrym Dunajem Johanna Straussa…”

„Spodobała mi się pewna spójność - te utwory są równie nieśmiertelne, co bajka o Kocie w butach. Przecież tekst Perrault przetrwał wieki i nadal znajduje się na szafce nocnej dzieci. Tak samo rzecz się ma z klasycznymi utworami muzycznymi - dziś można je kupić na CD! Uwielbiam ‘grać’ na niedopasowaniu dźwięku i obrazu. Na przykład wybrałam Lot Walkirii do ilustracji sceny, gdy strusie ruszają, by ciągnąć karocę. Strusie są rozkołysane, wyglądają wręcz karykaturalnie, a muzyka jest dla kontrastu bardzo majestatyczna…”

„Pomysł z muzyką klasyczną dla młodego widza bardzo mi się podoba. Dzieci naprawdę mogą zakochać się w tej muzyce - wystarczy przezwyciężyć uprzedzenia. To są melodie, które łatwo wpadają w ucho. Mam nadzieję, że za kilka lat któreś z nich rozpozna w Ave Maria Haendla muzykę z Kota w Butach!”, mówi Pascal Hérold.
„Pracowałam ze starymi przyjaciółmi z zespołu Moriarty. Połączenie tych światów było zaskakujące. Moriarty używa instrumentów nietypowych, prawie dziecinnych, jak ukulele, ksylofon, czy szklanka i łyżeczka do wydobycia wyjątkowego dźwięku. To czasem praca na odgłosach! Zrobiliśmy pierwszą sesję w Bretanii: byliśmy z dala od świata, sami z naszymi partyturami. To było orzeźwiające i sympatyczne. Myślę, że udało się wzbogacić klasykę o charakterystyczny styl Moriarty, zachowując jednocześnie rozpoznawalność utworów.”

Zespół Moriarty gra w składzie:

Arthur B. Gillette - Arthur Moriarty

Stephan Zimmerli - Zim Moriarty

Rosemary Standley - Rosemary Moriarty

Thomas Puechavy - Tom Moriarty

Charles Carmignac - Charles Moriarty

Lista utworów muzycznych filmu

· Utwór początkowy – Ludwig van Beethoven „Do Elizy”

· Pobudka królewny – Wolfgang Amadeus Mozart „Królowa nocy” z „Zaczarowanego fletu”

· Śmierć młynarza – tradycyjna pieść jidysz  z „Jidysz Mame”
· Buty Kota – Guiseppe Verdi „La donna e mobile” z „Traviaty”

· Atmosfera w gospodzie – improwizacja

· Piosenka zamaskowanej kobiety – Georges Bizet „L’amour est un oiseau rebelle” z „Carmen”
· Temat Szambelana – improwizacja

· O jutrzence - Wolfgang Amadeus Mozart „Ouvertura” z „Don Giovanni”

· Królewna zdemaskowana – Richard Wagner „Lot Walkirii” z „Walkirii”

· Marsz kapeluszy - Guiseppe Verdi „La donna e mobile” z „Traviaty”

· Temat Króla – Georg Friedrich Haendel „Rinaldo”

· Kot znika – improwizacja

· Marcel i jego Grofon – Johann Strauss „Nad pięknym modrym Dunajem”
· Ratunku! - Richard Wagner „Lot Walkirii” z „Walkirii”

· Karoca Szambelana - Richard Wagner „Lot Walkirii” z „Walkirii”

· Kot leci - Guiseppe Verdi „La donna e mobile” z „Traviaty”

· Przy uśpionym Grofonie - Johann Strauss „Nad pięknym modrym Dunajem”

· Kuchenne kung-fu - Johann Strauss „Nad pięknym modrym Dunajem”

· Temat Ogra - Wolfgang Amadeus Mozart „Ouvertura” z „Don Giovanni”

· Inauguracja balu – Moriarty „Lovelinesse” z „Gee whiz but this is a lonesome town”

· Les Dindons -  Edmond Audran „J’aime bien mes dindons” z „La mascotte”

· Na tarasie – Moriarty „Lovelinesse” z „Gee whiz but this is a lonesome town”

· Bal – (Nabucco) Guiseppe Verdi „Va Pensiero (Chór niewolników)” z „Nabucco”

· Przyjazd do Ogra – improwizacja

· Szambelan i drwal – improwizacja

· Mały szczur - Wolfgang Amadeus Mozart „Ouvertura” z „Don Giovanni”

· Pościg w wieży - Wolfgang Amadeus Mozart „Ouvertura” z „Don Giovanni”

· In extremis - Wolfgang Amadeus Mozart „Ouvertura” z „Don Giovanni”

· Mon vert galant (Greensleeves) VF – tradycyjna pieśń angielska (przypisywana Henrykowi VIII) 

· Greensleeves VA – tradycyjna pieśń angielska (przypisywana Henrykowi VIII) 

· I Feel Pretty – Leonard Bernstein/ Stephen Sondheim „I Feel Pretty” z „West Side Strory”

· Królewski ślub – Charles Gounod „Ave Maria”

· Gigolo V.F. Leonardo Casucci / Julius Brammer (oryginał 1928) – Roger Graham / Spencer Williams (adaptacja 1956)

· Gigolo V.A. Leonardo Casucci / Julius Brammer (oryginał 1928) – Roger Graham / Spencer Williams (adaptacja 1956)

· Utwór końcowy - Guiseppe Verdi „Va Pensiero (Chór niewolników)” z „Nabucco”
